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budujemy oilwą Ojczyznę!

Dnłnft7Onia  • z* Ogłosz. pabiera się od wi«raza bł  g? 
vlj l u  O£C  Ulu  ■ łam.) 10 gr., za reklamy na atr. A-I*k , w  
wiadomościach potocznych 30 gr. na pierwazej gir. 50 gr. Rabatu 
ndztoia aię przy częstem ogłaszaniu. ,Gło» Wąbrzeski'* wyah-odai 
trzy razy tygodn. i toc w poniedziałek, środę i piątek. Przy aado- 
wam ściąganiu należności rabat upada. Dla spraw spornych Jest 
właściwy Sąd w Wąbrzeźnie. — Za terminowy drak, praaphraes 
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada. Wydawnietwo 
zastrzega sobie prawe nieprzyjęcia ogłoazeń bez podania powodów

EHSKaaB^raaBaMaHBBBBeHHMBBBMBBBKaMnBMMBaBBHBBBaHBSTsSaŁY.-a

W ąbrzeźno9 Kowalewo, Golub, czwartek dnia 20 kwietnia 1933 r.

Czego chcą Niemcy?
Rewizji traktatów przy pomocy wojny!FEDCBA

PARYŻ. Ostatni zeszyt czasopisma 

„SCIENCE ET MONDE" poświęcony 

jest całkowicie zagadnieniu „Czego chcą 

obecnie Niemcy".

M in. interesującą opinję zamieścił 
jeden ze znawców stosunków niemiec­
kich, ppłk. Rebout, który twierdzi 
iż Niemcy w gruncie rzeczy chcą prze­
prowadzić zmianę granic i traktatów tyl­
ko i wyłącznie przy pomocy wojny. — 

Jak twierdzi ppłk- Reboul, Niemcy od 

chwili zawieszenia broni rozbudowują 

wszystkie swoje koleje żelazne, ze szcze- 

gólnem uwzględnieniem frontu zachod­
niego, kosztem 12 miljardów franków 

rocznie.

Linje kolejowe między Koblencją a 

Trewirem, Kolonją a Akwizgranem i 
Berlinem a Duisburgiem otrzymały każ­
da po 4 nowe tory. Nowe linje kolejowe 

przecinają Ren w Remagen, Neuwied, 
Riedesheim i Ludwigshafen. Również u- 

lepszono bardzo wydatnie drogi samo­
chodowe, przyczem w samym okręgu 

reńskim jest do 2.000 prawie nowych 

autobusów, które są w stanie przewieźć 

10 dywizyj piechoty.

Uwagi swe ppłk. Reboul uzupełnia 

podkreśleniem haseł rewizjonistycznych 

w których wychowują się dziś najmłod­
sze pokolenia niemieckie.

Publiczoe znieważenie posłów polskich 

i ks. Osińskiego w Olsztynie
Z okazji otwarcia nowego sejmiku 

powiatowego w Olsztynie w  dniu 8 kwie­

tnia br, naczelnik partji hitlerowskiej, 

właściciel Otto z Rożnowa, zaczepił w  

bezczelny sposób dwóch posłów  polskich  

a szczególnie ks. prób. Osińskiego, zna­

nego działacza i prezesa dzielnicy IV. 

Związku Polaków.

Otto nazwał go „przedstawicielem  

obcego państwa, który nie chce pracować 

dla dobra państwa niemieckiego” . Po­

słów polskich nie dopuszczono nawet do  

głosu. —

Hitlerowcy zakrzyczeli ks. prób, 0-

sińskiego śpiewem „Deutschland, Deut­

schland fiber alles” , a gdy ks. Osiński 

pnownie domagał się głosu, rozjuszeni hi­

tlerowcy z okrzykiem „Pfui” , plując w 

stronę miejsc posłów polskich, opuścili 

demonstracyjnie salę, W głosowaniu

centrowcy, a nawet jedyny poseł socjali­

styczny- W  dodatku w toku obrad zażą­

dali hitlerowcy urzędowo zasłonięcia fo­

tograf  j i b. W ydziału powiatowego, na 

którym widnieje także osoba Polaka ks. 

Osińskiego.

Allensteiner Zeitung omawiając raz 

jeszcze zajścia na cmentarzu parafjal- 

nym w Butrynach z okazji pogrzebu  

stahlhelmowca, podnosi, że sprawa kil­

ku potłuczonych szyb w plebanji ks. O- 

sińskiego nie zasługuje wcale na uwagę, 

gdyż w Polsce zapewne księdza niemiec­

kiego tak postępującego ludność polska 

obiłaby na miejscu,

„W ypadki, jak obecne prześladowa ­

nia Niemców w Polsce, w Niemczech

przeciw posłom polskim stanęli także można,”

zajść nigdy nie mogą —  woła Allenstei­

ner Zeitung —  gdyż żyjemy przecież w  

państwie prawa co o Polsce mówić nie

Hitlerowcy wpadli na terytorium  
francuskie!

METZ. Grupa hitlerowców w bronzo- kola nich tłum, który przyjął groźną po- 

wych koszulach przybyła tu z Elberfel- 

du samochodami, udekorowanemi flaga­
mi ze swastyką hitlerowską.

Hitlerowcy zatrzymali się przed dwo-

stawę. Policja przeprowadziła hitlerow­
ców wraz z samochodami do komisarjatu 

gdzie spisano protokuł, poczem zażądano 

______ ____ _______ _______  od przybyłych natychmiastowego opusz- 

rcem centralnym. Wkrótce zebrał się do- czenia terytorjum francuskiego.

Germanizacja nazw miejseowośei
W edle informacyj państwowego biu­

ra prasowego przechrzcone zostały w o- 

statnich dniach miejscowości;

Zimnawoda w po- szczecińskim na 

Hirschtal, Lipowo w pow, szczecińskim

na Lindenhorst, Jeglinek w pow, piskim  

na Fichtenwalde, Zimne w pow. piskim  

na Kaltenfliess,

Poraź  pierwszy od r. 1870
celebrował Ojciec św. uroczystą Mszę św. 

w Święto Wielkanocy
Gita del Vaticano. W skrzeszając tra­

dycję, przerwaną po roku 1870, Papież 

celebrował w  pierwsze święto W ielkano­

cy uroczystą M szę pontyfikalną w bazy­

lice św- Piotra,

Obecny był m, in, duński następca  

tronu, kanclerz austrjacki Dolfus, wice­

kanclerz Rzeszy niemieckiej von Papen, 

liczni kardynałowwie oraz korpus dy­

plomatyczny, 50,000 wiernych wypełni­
ło bazylikę.

Po odprawieniu M szy św. Papież nie- 
siony na sedia gestoporia udał się do t, 
zw. sali błogosławieństw, z balkonu któ­
rej pobłogosławił niezliczonym tłumom, 
zebranym na placu św. Piotra, który u- 
kazaniem się Jego powitał z olbrzymim  
entuzjazmem.

h M« d rewizji Miałów
Londyn- W czasie debaty w izbie!przed sobą Niemcy, ożywione di 

gmin zabrał głos dr, sir Austen Cham- pokoju.
berlain, oświadczając: Rewizja jest sło­
wem niebezpiecznem, którego nie powi­
nien wymawiać nigdy żaden mąż stanu  
i które nie powinno figurować w progra­
mie politycznym rządu dopóki nie okre­
śli się ściśle gronie, w jakich rewizja 
jest możliwa. Zanim będziemy mogli 
przystąpić do rozbrojenia się, lub zacząć  
namawiać do tego innych, musimy ujrzeć

Niemcy, które korzystałyby z równo­
ści nie zapewnią bezpieczeństwa sobie 
bez naruszenie bezpieczeństwa innych. 
Nemcy wreszcie, któreby nauczyłyby się 
nie tylko żyć innym u siebie i obok sie­
bie, —

Przemówienie Chamberlaina było 
gorąco oklaskiwane.

Bazylea ośrodkiem ruchu bezbożniezego
FRYBURG, Jak wiadomo wszelkie 

organizacje bezbożnicze zostały w Niem  
czech zakazane Jeszcze w roku 1932

NOWY MINISTER POCZT I TELEGRAFÓW.

P. Prezydent R. P. mianował podpułkownika 

Emila Kałińskiego ministrem Poczt i Telegrafów 

Na zdjęciu naszem podajemy podobiznę p. mi­
nistra Kalińskiego.

przez ówczesnego kanclerza Rzeszy dr. 
Bruninga ,wobec czego istniejąca od sze 
regu lat w  Berlinie centrala bezbożników  
t. zw, „Internationale Proletarischer 
Freidenker IPF” musiała przenieść swo­
ją siedzibę do innego kraju. Pomimo, że 
spodziewano się ogólnie iż odtąd ruchy  
bezbożnicze skoncentrują się bądź w  
M oskwie, bądź w stolicy Szwecji, Stook- 
holmie, centrala berlińska przeniosła się 
do Szwajcarji, mianowicie do Bazylei, 
gdzie skupiało się również bezbożnictwo  
miejscowe szwajcarskie. Obecnie wszel­
kie gazety i ulotki propagandowe, jakie 
dotąd ukazywały się w Berlinie, wycho­
dzą w  Bazylei. W  ten sposób utrzymuje 
się dawna tradycja i utarty niemal zwy­
czaj, że w Szwajcarji ześrodkowują się 
wszelkie ruchy wywrotowe, KAP.

Z HITLEROWSKICH NIEMIEC-

Lipsk. Komisaryczny rząd saski wy­
dał zarządzenie mocą którego dzień 28 
czerwca poświęcony będzie w szkołach  
saskich „pamięci Traktatu W ersalskie­
go” . W dniu tym przedstawione zostaną 
dzieciom skutki tego „hańbiącego Niem ­
cy układu” ,

Lipsk. Po 15-letniej przerwie Sak- 
sonja wprowadziła znowu karę śmierci.

Pierwszą egzekucję wykonano w  
Zwickau, gdzie na szafocie stanął robot­
nik Kluge, oskarżony o morderstwo. Ścię­
cia dokonał kat z M agdeburga.
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W  z w ią z k u  z z a p o w ie d z ia n y m  w ie l­

k im  u d z ia łem  rz em io s ła w  T a rg a c h  P o ­

z n a ń sk ic h , w y ła n ia ją s ię o b e c n ie ju ż  

sz c z eg ó ły  te g o d z ia łu . R z em io s ło  b ę d z ie  

re p re z e n to w a n e z c a łe j P o lsk i, a w ię c  

p o z a rz em io s łem  w ie lk o p o lsk ie m i p o -  

m o rsk ie m , G ó rn y  Ś lą sk , W a rsza w a , W il­

n o , T arn o p o l i in n e  o śro d k i. N a jw ię k sz e  

z a in te re so w a n ie w y k a za ło rz e m io s ło w  

d z ie d z in ie m e b la rs tw a .

Z a ró w n o ry su n k i ja k  i c e n y i w y k o ­

n a n ie b ę d ą p o d ty m  w z g lę d em  n ie m ałą  

re w ela c ją . N a stę p n ie p o w a ż n y u d z ia ł  

w e źm ie d z ia ł c u k ie rn ic z y  rz em io sło  m e ­

ta lo w e , k ra w iec tw o , rz e źb ia rze , rz em io ­

s ło sk ó rn ic z e i g a la n te ry jn e . D z ia ł rz e ­

m io s ła p o k ry je d o  3 0 0 0  n f p rz e strz e n i i 

b ę d z ie p ie rw sz y m  w  P o lsce ta k p o w a ż ­

n y m  p o k a z e m  g a łę z i g o sp o d a rs tw a p o l­

N i e  k a p o w a ć  w y r o b ó w  t e g o  n i e m c a
Ż y j e  z  p o l s k i c h  p i e n i ę d z y  a  w i w a t u j e  n a  c z e ś ć  H i t l e r a

Z  DCBAŚ W I E C I  A  d o n o s z ą :

W  n o c y z ś ro d y n a c z w a rtek o k o ło  

g o d z in y 3 -c ie j, n ie m ie c K u r t K n o p f —  

f a b r y k a n t —  b ę d ą c  w  p o d c h m i e l o n y m  

s t a n i e ,  —  n a  c a l e  g a r d ł o  w i w a t o w a ł  n a  

c z e ś ć  H i t l e r a .

M ia ło to  m ie jsc e n a u lic ac h , k tó re m i  

K n o p f p rz e ch o d z ił d o d o m u .

K n o p f —  w iw a tu ją c y w p o lsk ie m  

m ie śc ie n a c z e ść H itle ra je s t f a b r y k a n ­

Skróty
X  M i n i s t r e m  P o c z t i T e l e g r a f ó w  

z o s ta ł p p łk . in ż . E m il K a liń sk i d o ty c h ­

c z a so w y  sz e f I g ru p y  w o jsk  łą cz n o śc i.

X  P o g r z e b  śp , m in is tra  B o e r n e r a  o d ­

b y ł s ię w  W ielk ą S o b o tę w  W a rsz a w ie . 

U d z ia ł w  p o g rze b ie w z ię li c z ło n k o w ie  

rz ąd u  z  p . P re m jere m  P ry s to re m  n a  c z e ­

le , M a rsz a łk o w ie S e jm u i S e n a tu , k o r ­

p u s d y p lo m aty c zn y , p o s ło w ie i se n a to ­

ro w ie B B W R  z p re z e se m  S ła w k ie m  n a  

c z e le p rz ed s taw ic ie le w o jsk a , w ład z  a d ­

m in istrac y jn y c h , o rg an iz ac je p . w - i w , 

f . i t . d .
P o  n a b o ż e ń s tw ie  ż a ło b n e m  w  k o śc ie ­

le e w a n g e lic k im , tru m n ę u d e k o ro w a n o  

w ie lk ą w stę g ą o rd e ru P o lo n ia R e stitu ta . 

N a  c m e n ta rzu  w o jsk o w y m  z ło ż o n o  z w ło ­

k i n a  w ie c z n y  sp o c z y n e k . W śró d  lic z n y c h  

n a d e s ła n y c h  w ie ń c ó w  z n a jd o w ał s ię w ie ­

n ie c o d P . P re zy d e n ta M o śc ic k ie g o , —  

P . M a rsz a łk a P iłsu d sk ie g o , R z ą d u  B . B , 

W - R ., p ra c o w n ik ó w  P o c z t i T e le g ra fó w .

X  N a  W i l e ń s z c z y ź n i e  sp ło n ę ła c a ła  

w ie ś U ro p o le . O g ie ń s tra w ił 4 2  b u d y n k i 

m ie szk a ln e , 7 0 o w ie c , in w e n ta rz ż y w y i 

m a rtw y , z a p asy  ż y w n o śc i. W p ło m ie ­

n ia c h z g in ę ła 1 0 -le tn ia Iren k a A k siew i-  

c zó w n a .

I N F O R M A C J E
B L A N K I E T Y  W E K S L O W E  S T A R E G O  

T Y P U .

P r z e d ł u ż e n i e  t e r m i n u  w a ż n o ś c i d o  k o ń c a  

k w i e t n i a .

Ja k w iad o m o , z d n iem  1 k w ie tn ia z o s ta ły  

w p ro w ad z o n e p rz ep isy n o w e j u s taw y s te m ­

p lo w e j, n a m o c y k tó re j w y sta w ia n ie z o b o ­

w iąz a ń n a b la n k ie ta c h w e k s lo w y ch s ta re g o  

ty p u , u ż y w an y c h d o d n ia 5 1 m a rc a b r. je s t 

n ie d o zw o lo n e .

O b e cn ie M in is te rs tw o S k a rb u p rz e d łu ży ło  

u ż y w an ie  b lan k ie tó w  w e k s lo w y ch s ta re g o ty ­

p u  d o  k o ń ca  b ie żą c eg o  m ie s ią ca , w y d a ją c  w ła ­

d z o m  sk a rb o w y m  p o le c e n ie , a b y  n ie k w e s tjo -  

n o w a ly w e k s li, w y sta w io n y c h n a s ta ry c h  

b lan k ie ta ch , je że li d a ta w y sta w ie n ia w e k ­

s lu n ie je s t p ó ź n ie jsz a , n iż 5 0 k w ie tn ia b r.

R ó w n o c ze śn ie  M in is te rs tw o  S k a rb u  w y jaś ­

n iło , ż e n ie  n a le ż y  k w e stjo n o w ać  w ek s lu  w y ­

s ta w io n e g o  n a s ta ry m  b la n k ie c ie w ek s lo w y m  

k tó ry  b ą d ź n ie w y m ie n ia , b ą d ź w y m ien ia  d a ­

sk ie g o d la  k tó re g o  o tw ie ra ją  s ię  w  o b e c ­

n e j k o n ju n k tu rz e  k ry z y so w e j w id o k i n a j-  

s ta lsze g o ro z w o ju .
P o z a te m  ja k  s ię d o w ia d u je m y , M in i­

s te rs tw o  K o m u n ik a c ji, d o c e n ia ją c z n ac z ę  

n ie T a rg ó w  P o z n a ń sk ic h , z e z w o liło D y ­

re k c jo m  K o le jo w y m  w  c a łe j P o lsc e n a  

u rz ąd z e n ie sp e c ja ln y c h p o c ią g ó w n a  

T a rg i w  d n iu  3 0  k w ie tn ia , 6  m a ja  i 7  m a ­

ja z e z n iż k ą 7 0 p ro c , ta k w  d ro d z e n a  

T a rg i, ja k  i w  p o w ro tn e j, W  te n  sp o só b  

T a rg i P o z n a ń sk ie  b ę d ą  m o g ły  b y ć z w ie ­

d z a n e p rz e z p u b lic zn o ść z n a jd a lsz y c h  

z a k ą tk ó w  P o lsk i. W  z w iąz k u z ty g o d ­

n ie m  rz em io sła , z e  sp e c ja ln ą  p ro p a g a n d ą  

ta n ie g o b u d o w n ic tw a i z n a jw ię k sz y m  

p o k a z em  rz em io sła p o lsk ie g o , T a rg i n a ­

b ę d ą p ra w d z iw ie o d św ię tn e g o c h a ra k ­

te ru . —  

t e m  m u s z t a r d y  i  w ł a ś c i c i e l e m  f a b r y k i  l i ­

k i e r ó w  a  w ię c w sp o m a g an y p rz e z P o la ­

k ó w , k tó rz y  b , c z ę s to  p ro w a d zą  je g o  w y ­

ro b y .
S p o łe c z e ń s tw o sp a m ię ta so b ie te  

sz cz e re w y z n a n ie  K n o p fa d o sw as ty k i i 

H itle ra i o d d z iś n ie b ę d z ie p ro w ad z ić  

w y ro b ó w  te g o  b u tn e g o  n ie m c a .

D u m a  p o l s k a  n i e  p o z w a l a  k u p o w a ć  

w y r o b ó w - . , h i t l e r o w c a !

tę p ó ź n ie jsz ą , n iż 5 0 k w ie tn ia 1 9 5 5 r ., je że li 

w jak ik o lw ie k w ia ro g o d n y sp o só b (n p . d e ­

k larac ją p o d p isa n ą p rze z d łu żn ik a , k s ięg a m i  

w ie rzy c ie la ), u d o w o d n io n o , ż e w e k se l z o s ta ł  

p o d p isa n y p rz ed d n iem  1 m a ja 1 9 5 5 r . T o  

o s ta tn ie w y ja śn ie n ie d o ty cz y  w  sz c z eg ó ln o śc i 

w ek s lu , k tó ry z o s ta ł z ło żo n y w ie rz y c ie lo w i  

p rz ed  d n iem  1 m aja 1 9 5 5 ro k u , w  d n iu  z ło że ­

n ia n ie z a w ie ra ł d a ty  w y sta w ie n ia  i d o p ie ro  

p ó ź n ie j n a m o c y p ra w a k tó re  w  d a n y m  w v -  

p a d k u s łu ż y ło w ie rz y c ie lo w i z o s ta ł z ao p a t­

rzo n y w  d a tę w y sta w ie n ia .

— o —

JA R M A R K  W E Ł N Y  W  P O Z N A N IU .

N a s tę p n y Ja rm a rk  W e łn y  w  P o z n a ­

n iu o d b ę d z ie s ię w  d n iu  2 m a ja 1 9 3 3  r .  

w  c z a sie  trw an ia  T a rg ó w  M ię d z y n aro d o ­

w y c h (3 0 k w ie tn ia d o 7 m a ja 1 9 3 3 r .) . 

B ę d zie  to  je d en  z n a jw ię k sz y c h  Ja rm a r ­

k ó w  w  ro k u  b ie ż ą cy m  i d a  m o ż n o ść p ro ­

d u c en to m  w e łn y z a p o z n a ć s ię o so b iśc ie  

z o rg a n iz a c ją Ja rm a rk u  i sp o so b e m  p ro  

w a d z e n ia a u k c ji.

W e łn ę n a  sk ła d n ic ę p rz y jm u ją T a rg i  

P o z n ań sk ie k a ż d e g o c z asu b e z w z g lę d u  

n a te rm in Ja rm a rk u , K o sz ty  tran sp o rtu  

w e łn y k re d y tu ją d o c z a su sp rze d an ie  

je j, a  o p ró c z te g o  u d z ie la ją  p o ż y cz ek  n a  

lo m b ard w e łn y  i u b e z p ie c z a ją ją o d o -  

g n ia  n a  w ła sn y  k o sz t. S k ła d o w a n ie w e ł­

n y  b e zp ła tn e .

M in is te rs tw o K o m u n ik a c ji p o le c iło  

w szy s tk im  D y rek c jo m  K o le i u ru c h o m ić  

sp e c ja ln e p o c ią g i u lg o w e n a T a rg i P o ­

z n a ń sk ie - U lg a w y n o s i 7 0 %  c e n y b ile tu  

w  o b ie s tro n y .

— o —

U M A R Z A N IE  P O D A T K U .

W a r s z a w a . M in is te rs tw o S k a rb u p o ­

le c iło  p o d le g ły m  in s ty tu c jo m  p rz y stą p ie ­

n ie  n a ty c h m ia st d o  u m a rz a n ia  p ła tn ik o m  

p o d a tk u m a ją tk o w e g o n ie p ła tn e j c z ęśc i  

te g o  p o d a tk u .

— :o :—

O B W I E S Z C Z E N I E .

N a z asa d z ie  a rt. 7 9 u s ta w y  o p a ń s tw o w y m  

p o d a tk u  p rze m y s ło w y m  z d n ia 1 5 lip c a 1 9 2 5  

w b rzm ien iu o b w ie szc z en ia M in istra S k a rb u  

z d n ia 1 7 . I . b r. (D z . U . R . P . N r. 1 7 / 5 2  p o z  

1 1 0 ) U rzą d S k a rb o w y p o d a  je d o p u b lic zn e j 

w ia d o m o śc i, ż e n a k a z y  p ła tn ic ze  n a  p a ń s tw o ­

w y p o d a te k p rz em y s ło w y o d o b ro tu z a ro k  

1 9 5 2 z o s ta ły  ro z es ła n e w  d n ia ch  1 4 . i 1 5 . k w ie ­

tn ia 1 9 5 5 r .

T e rm in u iszc z e n ia teg o p o d a tk u w ra z z  

d o d a tk iem  k o m u n a ln y m  i 1 0  p ro c , d o d a tk ie m  

n a d zw y cz a jn y m  u p ły w a, z g o d n ie z a rt. 8 1  

p o w o ła n e j u s ta w y , z d n iem  1 5 m aja 1 9 5 5 ro ­

k u . —

N ie u iszc z o n e w  ty m ż e te rm in ie k w o ty  p o ­

d a tk o w e śc iąg n ię te z o s ta n ą b e z z w ło c zn ie w  

d ro d z e p rz y m u so w e j z d o lic z e n ie m  u s ta w  ^ - 

w y ch k a r z a z w ło k ę w  w y so k o śc i 1 ,2 5 p ro c ,  

m ies ięc z n ie o ra z k o sz tó w  e g z ek u c y jn y c h .

D o u s ta lo n y ch s u m  o b ro tu i o b lic zo n y c h  

k w o t p o d a tk u  m o g ą  b y ć  w n o sz o n e o d w o łan ia  

w  n a s tę p u jąc y ch  te rm in a c h : (a rt. 8 5  w y ż. c y t  

u s ta w y )

1 . p rz ez p ła tn ik ó w  o k tó ry ch  m o w a w  a rt.  

8 4 (d o d a tk o w a w y m ia ry d la w sz y s tk ic h in ­

n y c h  p l lia ik o v ’) v  c iąg u  d n i 1 4 -s tu , lic zą c o d  

d n ia  n a s tę p n eg o  p o  d o rę c z e n iu  z a w ia d o m ie n ia  

w zg l. n a k a zu  p ła tn ic ze g o ;

2 . p rz ez w sz y s tk ic h in n y ch p ła tn ik ó w , —  

n a jp ó źn ie j d o  d n ia  1 5 m a ja 1 9 5 3 ro k u .

W n ie sie n ie o d w  o łan ia  n ie  w strz y m u je  o b o ­

w ią z k u u isz cz e n ia p o d a tk u w p rze p isa n y m  

te rm in ie .

sp ó ź n io n e o d w o ła n ia p o z o s ta w i U rz ą d  

S k a rb o w w  b e z ro zp a trze n ia .

W  m y śl p o s tan o w ie ń a rt. 8 6 w y ż . c y t. u -  

s taw y  w n ie s ie n ie o d w ro łan ia n ie p rz y s łu g u je  

tem u p ła tn ik o w i, k tó ry b e z u d o w o d n ie n ia  

w a żn e j, a n ie u ch ro n n e j p rz y c z y n y , w b rew  

p rz ep isó w  a rt. 5 2 , 5 4 i 5 5 u s ta w y  b ą d ź w Tc a le  

n ie z ło ż y ł z e zn a n ia o o b ro c ie , b ą d ź z ło ż y ł je  

p o  te rm in ie  (k a t. I . i II. h a n d l. i I . d o  V . p rz e ­

m y sło w e j).

P ła tn ic y , k tó rzy w te rm in ie d o d n ia 2 5  

b m . n ie o trzy m a ją n a k a zó w  p ła tn ic z y ch  m o ­

g ą z g ła sz a ć s ię d o U rzę d u S k a rb o w e g o w  

W ą b rz e ź n ie (p o k ó j N r. 2 8 ) w  c e lu p o in fo r ­

m o w an ia s ię o  w y so k o śc i o b ro tu  i u s ta lo n e g o  

p o d a tk u .

U r z ą d  S k a r b o w y  w  W ą b r z e ź n i a

K i e r o w n i k  U r z ę d u :

( — ) G r z y w a c z

Ze sportu
—  D r u g i P o m o r s k i b i e g  n a  p r z e ł a j o p u h a r  

„ D n ia P o m o rsk ieg o " o d b ę d zie s ię w  n ie d z ie lę  

d n ia 1 4 m a ja b r.

—  W a r t a  —  Ł .  K . S . N a n ie d z ie ln y m  m ec z u  

W a rty  z Ł . K . S . W a rta  z w y cięż y ła w  s to su n k u  

6 :2 a to w arz y sk i m e c z ro ze g ra n y w  Ł o d z i m ię ­

d z y Ł . K . S . a W a rtą p rzy n ió s ł w y n ik rem iso ­

w y 1 :1 (0 :0 ) .

—  G e d a n i a  —  W a r s z a w i a n k a . M e cz te n z a ­

k o ń c zy ł s ię z w y c ię s tw em  „ G ed a n i" w  s to su n k u  

5 :2 (2 :0 ) .

— • P o l o n j a  —  O l i m p j a . W  m e c zu  m ięd z y  P o ­

k u ją w arsza w sk ą a O lim p  ją z G ru d z ią d z a , ro ­

z e g ran y m  w G ru d z ią d z u —  P o lo n ja p o k o n a ła  

O lim p ję w  s to su n k u 6 :0 .

P o m o r z e
—  T o r u ń  licz y w e d łu g o s ta tn ie j s ta ty s ty k i 

5 6 .2 0 0 m ie sz k a ń c ó w .

—  Z w ł o k i  m ł o d e j  k o b i e t y  w  W i ś l e . O n e g -  

d a j w y ło w io n o z w ło k i m ło d e j k o b ie ty . O k a ­

z a ło  s ię , ż e je s t to 2 4 le tn ia  S te fa n ja  M a rc in ­

k o w sk a z In o w ro c ła w ia , k tó ra p o p e łn iła sa ­

m o b ó js tw o .

—  Ś w i ę t o  M o r z a  o d b ę d zie s ię w  ro k u b ie żą ­

c y m  w  d n iu 2 9 c ze rw c a (d z ie ń św . św . P io tra i 

P a w ła " ) D la u c ze s tn ik ó w  Ś w ię ta M o rz a p rze w i­

d z ia n y z o s ta ł c a ły sz e re g u lg i u d o g o d n ień  k o ­

m u n ik a c y jn y c h .

—  S a m o b ó j s t w o  m ł o d e j k o b i e t y . O n eg d a j 

p o p e łn iła w  G d y n i sa m o b ó js tw o 2 4 le tn ia Ja ­

d w ig a O stro w sk a , p rze z w y p ic ie e se n c ji o c to ­

w ej. P rzy c zy n y ro z p a cz liw e g o k ro k u n ie u s ta ­

lo n o . —

—  S t r a s z n y  n a p a d  p o d G r u d z i ą d z e m . W  

p ie rw sz y d z ie ń Ś w ią t o g o d z . 1 1 - te j d o k o n an o  

n a p a d u  ra b u n k o w e g o n a d o m  8 7 le tn ieg o s ta rc a  

e m e ry ta R e i g a  w  P a r s k a c h  p o d G ru d z ią d z em ,  

R ie g a n a p a d ło 3 u z b ro jo n y c h b a n d y tó w , m asa ­

k ru ją c  g o  w  n ie lu d z k i sp o só b . B a n d y c i p o w ta r­

g n ięc iu d o d o m u z ra b o w a li 1 8 z ło ty c h i re w o l­

w e r p o c z em  z b ieg li. P o lic ja je s t n a tro p ie o h y d ­

n y c h b a n d y tó w . S ta n ą o n i p rze d S ą d e m  D o ra ź ­

n y m . —

—  Z n o w u  n a p a d . W  P le sze w ie p o d G ru ­

d z ią d z e m d w ó c h b a n d y tó w n a p a d ło n a d o m  

ro ln ik a F ry d ery k a S z u lc a k tó re m u p o d g ro ź ­

b ą re w o lw e ró w  sk ra d z io n o 7 0 z ło ty c h . N aty ch ­

m ias t w sz c zę to e n e rg ic zn e d o c h o d ze n ia .

—  W ł a m a n i e . O n eg d a j u  W ilh e lm a S c h in d e la  

w  B o g u sz e w ie d o k o n a n o w ła m a n ia . Ł u p em  z ło -  

d z ie ji p a d ły  b ie liz n a i g a rd e ro b a łą cz n e j w arto ­

śc i 1 0 0 0 z ł. Z a rz ą d z o n e n a ty c h m ia s t d o c h o d z e ­

n ia d o p ro w ad z iły d o  o d n a lez ie n ia sk rad z io n y c h  

rz ec z y w  s to g u s ło m y p rzy P łu ż n ic y p o w . W ą ­

b rze sk i. P o lic ja je s t n a tro p ie z ło d z ie ji.

—  W i e l k i p o ż a r  p o d  C z e r s k i e m . W  n o c y  

'n a W ielk ą S o b o tę w e w si O sie c z n o p o d C z er­

sk ie m  w y b u ch ł p o ża r , k tó ry  s tra w ił w  p rz e c ią g u  

g o d z in y  k ilk a d z ie s ią t b u d y n k ó w . N a  o g ó ln ą lic z ­

b ę 9 0 0 m ie sz k a ń c ó w , 1 5 0 z o s ta ło p o z b aw io n y c h  

d a ch u  n a d g ło w ą . S tra ty s ię g a ją o k o ło 1 0 0 ty s . 

z ło ty c h . Ja k  w y k az a ły  d o ty ch c za so w e  d o c h o d z e ­

n ia , p o ż ar p o w sta ł w sk u tek z b ro d n icz e g o p o d ­

p a len ia . —

—  W y g r a ł p ó ł m i l j o n a . W  c iąg n ien iu lo - 

te rji p a ń s tw o w e j p a d ła w y g ran a 5 0 0 ty s . z ł. 

n a lo s z a k u p io n y w  K ato w ic a ch p rz ez b ie d ­

n e g o p o m o c n ik a k u p iec k ie g o  Ja n a M a z u rk ie ­

w i c z a  z  O c y p l a  p o w . S t a r o g a r d . S z c z ę ś l i w i e c  

d o w ie d z iaw szy s ię o ta k w ie lk ie j w y g ra n e j,  

p ła k a ł z e w z ru sz e n ia .

—  Z a  o b r a z ę  M a r s z . P i ł s u d s k i e g o  i  R z ą d  a  

sk a za n y  z o s ta ł w ła śc . h o te lu  W ik to r M a rk s z  

T c z e w a  n a  3 0 0 , —  z ł . g r z y w n y .

—  Z a  z n i e w a g ę  p o l s k i c h  u r z ę d n i k ó w  sk a za ­

n y z o s ta ł n ie j. K ac z y ń sk i z T c ze w a n a 1 0 0 z ł. 

g rz y w n y  z z am ian ą n a 1 0 d n i a resz tu . K a cz y ń ­

sk i je s t w y b itn y m  d z ia ła c ze m  N . D . i p rez e sem  

se c e sy jn y c h P o w stań c ó w  i W o jak ó w .

—  H a n d l a r z  ż y w y m  t o w a r e m  s c h w y t a n y .  

N a g ran ic y p o lsk o -g d a ń sk ie j a resz to w an o  

p e w n eg o o so b n ik a , k tó ry w  sa m o ch o d z ie z 5  

m ło d c m i d z ie w c z ę ta m i c h c ia ł s ię p rz e d o s ta ć  

p rze z g ran icę .

—  Ż m i j e . W  le śn ic tw ie K am io n k a , w  b o ­

rac h  tu ch o lsk ich  p o ja w iły  s ię ż m ije , w y g rz e ­

w ają c s ię n a  s ło ń c u .

P o z n a ń s k i e
—  S a m o b ó j s t w o  d y r e k t o r a  B a n k u .  W  D o l ­

sk u p o p e łn ił sa m o b ó js tw o d y r. B a n k u  L u d o ­

w e g o Ja n  N eu m a n n . P o w ó d  sa m o b ó js tw a  n ie ­

z n a n y .

—  K l u b  e r o t o m a n ó w .  W  P o z n a n iu  p rz y  u l. 

R y b a k i 1 9 p o lic ja z lik w id o w a ła  „ k lu b e ro to ­

m an ó w " , k tó ry z w ab ia ł m ło d e d z ie w c zę ta i 

w y p ra w ia ł o rg je  p rz y d ź w ięk a c h  g ra m o fo n u . 

P o lic ja a re sz to w a ła  4 g łó w n y c h  „ b o h a te ró w  ‘ .

Z całej Polski
—  S t a n i s ł a w ó w . (K ra d z ież w  c e rk w i) . W  

N o w o sz y n a c h  p o w . Ż y d ac zó w  n ie z n a n y  sp ra w ­

c a  sk ra d ł w  c erk w i sk a rb o n k ę  d re w n ia n ą , z a ­

w ie ra jąc ą 6 0 z ł.

—  J a r o s ł a w . (W  S a n ie w y ło w io n o  z w ło k i) . 

W  n u rtac h S a n u z n a le z io n o z w ło k i m ę żc z y ­

z n y , p o c h o d z e n ia ż y d o w sk ieg o , n iez n an e g o  

n a z w isk a , la t o k o ło 6 5 , k tó re w o d a n io s ła z  

g ó rn e g o b ie g u rz ek i. Z w ło k i o d s ta w io n o n a  

z a rz ą d ze n ie w ła d z są d o w y c h d o  k o s tn icy  ż y ­

d o w sk ie j w  Ja ro s ła w iu .

—  C z o r t k ó w .  ( M o r d e r s t w o ) . P a w e ł C z ern ie j-  

c zu k la t 2 0 z P iec za rn e j z a m o rd o w ał s ie k ie rą  

6 0 -c io le tn ią Ju s ty n ę M e d y lę a d la u p o zo ro w a ­

n ia sa m o b ó js tw a p o w ies ił s ta ru sz k ę n a b e lc e ,

—  C z a p o w i c e . (S trasz n a  z em sta ). Ju lja n  Ś w i­

d e rsk i la t 2 0 z as trz e lił z d u b e ltó w k i S ta n is ła w a  

K alin o w sk ie g o la t 1 9 , Z a b ó js tw a d o k o n ał Ś w i­

d e rsk i z z e m sty o so b is te j.

—  L w ó w . (T ra g e d ja m a łże ń sk a ). O n eg d a j,  

M a rja n  S o b o tta , b e zro b o tn y  h a n d lo w ie c , z a s trz e ­

lił sw o ją ż o n ę M a rję a sa m  u s iło w a ł p o p e łn ić  

sa m o b ó js tw o . P o w o d em  trag e d ji b y ła n ie zg o d a  

m ię d z y m a łż o n k am i.

— • W i e l u ń . (Z a b ił d z iec k o ), — W e  

w si W o la B lak o w a S ta n is ła w  W a łę g a z a d ro b n e  

p rze w in ie n ie p o b ił sz tac h e tą sw e g o 1 0 le tn ieg o  

c h ło p c a . C h ło p ie c te n z m arł p o k ilk u g o d z i­

n a c h . —

Kowalewo
—  S trasz liw y te rro r, s to so w an y p rz ez rzą d y H itle ra  

w N ie m c z e c h , w o b e c b rac i n a sz y c h , m ie sz k a ją c y c h w  

N ie m c z ec h , o raz o k ru tn e i b e s tja lsk ie w p ro s t g w ałty  

d o k o n y w an e n a b e zb ro n n y c h , w y w o ła ły w  m ie śc ie H a ­

sz e m  ta k ż e rea k c ję w śró d tu t. sp o łe c ze ń s tw a . T o te ż  

w  c z w a rte k o d b y ło s ię z e b ra n ie w  sa li p . Ju sk o w ia k a , 

n a k tó re  lic zn ie p rz y b y ła p u b lic z n o ść . K ie ro w n ik  sz k o ­

ły p . G ie rsz e w sk i w y g ło s ił o d c zy t, w k tó ry m o g ó ln ie  

o m ó w ił p o w sta n ie i d z ie je n a sz e g o P a ń s tw a o d c z a só w  

M ie c z y s ła w a , a sz c z e g ó ło w o p rze d s taw ił h is to r ję P o m o ­

rz a . w a lk i o n ie o ra z o lb rzy m ie z n a c z e n ie d la n a sz e g o  

ż y c ia g o sp o d a rcz e g o . B e z P o m o rza n ie m o ż e P o lsk a p o -  

p ro stu is tn ieć . Je d n a k o w o ż są s ie d z i n a s i N ie m c y , k tó ­

ry c h z a c h ła n n o ść i b ru ta ln o ść w  z d o b y w a n iu z iem i je s t 

w  h is to rji a ż z a n a d to d o b rz e z n a n ą , c z y h a ją ty lk o n a  

sp o so b n o ść , a b y te n sz m a t c z y s to p o lsk ie j o d w ie k ó w  

z ie m i b e zp raw n ie z a b ra ć i w c ie lić w  g ran ic e sw e g o -p ań ­

s tw a . Z d ą ż a ją c d o te g o c e lu , n ie p rze b ie ra ją w ś ro d ­

k a c h , g ło sz ą c g ło śn o św ia tu o sw ej rze k o m e j k rz y w ­

d z ie , n ie c o fa ją s ię n a w et p rz ed p o tw o rn e m i k ła m stw a -
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W o jn a św ia to w a 1 9 1 4— 1 9 1 8 o tw arła b ram y  

„w ięz ień n aro d ó w ", o d b u d o w ała P o lsk ę , C ze­

ch o sło w ację, Ju g o s ław ię , i td . F ran c ji, W ło ch o m  

R u m u n ji p rzy zn a ła sp o rn e tery to rja , czeg o n ie  

m o żna p o w ied z ieć o N iem cach , k tó re zagarnę ły  

n am  p arę p o w ia tó w  p o lsk ich , rd zen n ie p o lsk ich .

P rzed  w o jn ą A u strja o lu d n o ści 5 0 m iljo n ó w , 

d z iś 7 m ilj. —  p o siad a ła 2 6 m iljo n ó w  m n iejszo ­

śc i n arod o w ej, w  R o sji n a 1 0 5 m il lu d n o śc i eu ­

ro p e jsk ie j (b ez S y b erji) d o 5 0 m ilj, b y ło m n ie j­

szo śc i d z iś d o  3 6  m ilj. cy fra  s ięg a , w  tem  o d p ad li 

P o lacy 1 2 m iljo nó w lec zp o zo sta li U k ra iń ­

cy 2 2 m ilj., B iało ru sin i 5 m ilj., n ie m ó w iąc o  

Ż y d ach , L itw in ach 1 m ilj. 6 5 0 ty s . N iem cach  

1 m ilj. 7 2 0 ty s . (n ad W o łg ą k o lo n ją z 1 m ilj. 

P ru sak ó w , —  że też H itle r o  ty ch  b rac iszk ach  —  

szw ab sk ich zap o m n ia ł, —  m o żeb y s ię d a ło  

s tw o rzy ć jak iś K o ry ta rz p ło nący n ad W o łg ą  

d la H itle ra, k tó ry d z is ia j zrzu cił m ask ę o b łu d y  

w o b ec św iata? )

T y ch 3 6 m ilj. m n iejszośc i R ep u b lik a S o w iec ­

k a łag o d z i m aso w em i zesłan iam i n a p o w o ln ą  

śm ierć n a w y sp y S o ło w ieck ie , p rzez o sław io n e  

G P , U . m aso w e m o rd y .

D ziś n asi ro d acy  w  N iem czech , w y zu ci z p o d  

p raw a , ap iek i p u b liczn ej, za p rzy n a leżn o ść p o l­

sk ą i m o w ę p o lsk ą , p rzeży w ają te sam e s traszn e  

—  d ru g ie m ęczarn ie —  S zw ab sk ich —  G . P . U . 

—  K u ltu rtraeg eró w  —  a le ty lk o taeg eró w  i g ra ­

b arzy ży c ia lu dzk ieg o), czeg o d o w o d em  p o b i­

c ia —  to rtu ry  P o lak ó w  a o sta tn io zam o rd o w an ie  

p rzez H itle ro w có w  s io strzen icy p . p ro f. B ern d ta  

z W ąb rzeźn a , rzeko m o w ce lach ry tua ln y ch  

p rzez Ż y d ów , I n ie m am y p raw a u p o m n ieć s ię  

o sw e k rzy w d y , b o n as o b o w iązu je trak tat o  

m n iejszo ściach a N iem có w n ie o b o w iązu je. —  

P o lsk a m a 3 6 m ilj. lu d n o śc i (z P o lo n ją A m ery ­

k ań sk ą i zag ran icą ) m a d z is ia j n a jw ięce j m n ie j­

szo śc i, b o  4 m ilj, 5 0 0 ty s . U k ra iń có w , 1 m ilj. 3 0 0  

ty s , B iało ru sin ó w , 8 0 ty s , L itw in ó w , 6 0 ty s , 

R o sjan , o raz 7 3 0 ty s , N iem có w , —  (w tem  n a  

P o m o rzu o k o ło  9 0 ty s , tj. 2 p ro c , ca łej lu d n o śc i) 

P o lsk a u jarzm iła n a jb ard zie j b u rz liw y ży w io ł 

u k raiń sk i, czeg o d o w o d em  m iasto u m arły ch 1 0 - 

c io le tn ich b o h a te ró w  L w o w a „O rlą t" , D ziś p o ­

zo stał n am  n a jw ięk szy w ró g ) sąsiad , i to p o d  

n aszy m  d ach em  —  N iem iec , k tó ry w y d a  je sw e  

p ism a, d ru k u je ch o ćb y w W ąb rzeźn ie a n ie ­

m ieck ie n ap isy d rw ią i p lu ją n am  w tw arz —  

w zg ard ą n iem o cy  i b ezsilno śc i P o lak ó w . P o lacy  

m ó w ią n ie w y p ad a n ie tak to w n ie , żeb y za m o r­

d ers tw o P o lsk i zn iszczy ć w szy stk ie n ap isy n ie ­

m ieck ie w W ąb rzeźn ie , i w P o lsce , —  N iem ­

có w k tó rzy m ają tą b ezcze ln o ść d z iś g d y p o l­

sk a k rew  p ły n ie z ręk i k a ta , tą sam ą k rw ią m a ­

lo w ać n ap isy n iem ieck ie i w y staw iać, jak szu ­

b ien ice w p o lsk iem k raju d la P o lak ó w , A ro -  

g ac ja i n ieo k ie łzan a b u ta p aro b czak ó w o d w i­

d e ł, a n ie lu d z i, k tó rzy s ię m ien ili zaw sze, w o ­

b ec ca łeg o św ia ta b y ć n aro dem  k u ltu ra ln y m .

M n iejszo śc i n aro d o w y ch n ie p o siad a ją jed y ­

n ie p ań stw a p ó łn o cn e S k an d y n aw sk ie , częśc io w o  

F ran c ja m a 4 1 m ilj. 1 0 p ro c . N ato m iast S zw aj-  

carja —  B elg ja p o siad a ją p arę n arod o w ośc i, 

lecz w szy stk ie p racu ją d la d o b ra p ań stw a —  

w szy stk ich łączy w sp ó ln y p a trjo ty zm  p ań stw o ­

w y —  d o czeg o o b ecn ie d z iś d ąży P o lsk a p rzez  

w y ch o w an ie p aństw o w e w  szk o łach ,

Je rzy C lem en ceau , T rak ta tem  W ersa lsk im  n ie  

p o d leg ło ść n aszą zak o tw iczy ł m n ie jszo śc iam i, 

czeg o N iem cy szw ind e lk iem  i w y m o w ą u n ik n ęli 

ch o c iaż sam y ch P o lakó w  m ają 2 m ilj.

I P o lsk a m im o n iew in n eg o o b licza s taje w o ­

b ec L ig i N aro d ó w  p o d z iś d z ień zaw sze o sk ar­

żo n a jak zb ro d n iarz , sp o n iew ieran a jak C h ry ­

s tu s w o b ec fa ry zeu szó w , b ezk arn ie o p lw an a.

D la teg o N iem cy p ch ają n am  sw e p azu ry d o  

n aszy ch g ard z ieli i p lu ją n iem czy zn ą w W ą ­

b rzeźn ie w tw arz, a m y te p lw o cin y ły k am y i 

se rd eczn ie ich za to jeszcze p rzep raszam y —  

ró w n ież ich n iem czy zn ą .

T o ro b ią N iem cy , k tó re o d 1 9 2 5 r. w G en e ­

w ie tw o rzą „V ere iny — fiir d as D eutsch tum  im  

A u slan d e" o d b y w ają k o n g resy m n ie jszo śc i n a ­

ro do w ych w ty m ce lu , ab y m iljo n am i m arek  

p rzek u p y w ać p o lsk ich U k ra iń có w , szerzy ć b an ­

d y ty zm  w  P o lsce, n iszczy ć o g n iem  m ien ie P o la ­

k ó w  k reso w y ch .

K p in y  —  św ięto k rad z tw o , —  o fia ry  p o leg ły ch  

żo łn ie rzy  —  z rąk  ty ch k a tó w  w  w o jn ie św ia to ­

w ej, w o ła ją d z iś d o n as z za g ro b u i żąd ają  

za sw ą o fiarę czy stą , ży c ia sp raw ied liw eg o  

w y m iaru n a zb ó jó w n iem ieck ich . —  

R efo rm a je szcze raz re fo rm a  —  w  sp raw ie m n ie j 

szó śc i i ty ch 2 1 ty s . o sad n iem ieck ich n a P o ­

m o rzu , k tóre B ism ark o d eb ra ł n aszy m o jco m  

1 8 8 4— 1 9 1 8 a c i żeb rak am i g in ąć m u sie li w  

A m ery ce i B razy lji za k aw ałk iem  ch leb a . M y  

g o sp o d arze te j z iem i —  w szak śp iew aliśm y  zaw ­

sze w  n iew o li:

„N ie b ędz ie N iem iec p lu ł n am  w  tw arz —  

n i d z ieci n am  g erm an ii" , b a k ied y g erm an i- 

m y s ię sam i, —  szu k a ją d z iś o p iek i u N iem có w  

n a P o m o rzu .

m i. ie ro rem  i ■ o k ru c ień stw am i, b y le ty lk o d o p iąć sw e ­

g o ce lu . R ząd H itlera w y raźn ie i b ez o g ró d ek n a  .ro ­

lu je d o o d eb ran ia P o m o rza . Jed n ak że ta p o lity k a H i­

tle ra zb u d z iła czuu jn o ść P o lak ó w  i p o k aza ła p raw d ziw e  

o b licze n iem ieck ie j h y d ry , o raz p o b u d z iła sp o łeczeń ­

s tw o p o lsk ie d o w y tężo n e j u w agi w k ie ru n k u zab ezp ie ­

czen ia g ran ic p rzed g ro żącem n ieb ezp ieczeń stw em . W  

o d p o w ied z i n a b estja lsk ie p rześlad o w an ie P o lak ó w w  

N iem czech p rzez ro zw y d rzo n e b an d y h itlero w sk ie , p o ­

w in n iśm y en erg iczn ie zb o jk o to w ać p rasę n iem ieck ą , n ie  

k up ow ać to w aru n iem ieck ieg o , a N iem co m m ieszk ają ­

cy m  n a n asze j z iem i d ać o d czu ć , że m y jak o o d w ieczn i  

d z ied z ice te j z iem i, je steśm y p an am i i n ie p o zw o lim y  

n a to , ab y N iem cy n as trak to w ali z g ó ry , jak p ach o ł­

k ó w . N ieste ty z u b o lew an iem  p o d n ieść trzeb a fak t, że  

u n as w K o w alew ie zn a jd u ją s ię tacy lu d zie w śró d  

P o lak ó w , k tó rzy n ie ty lk o u słu żn ie s ta ją p rzed N iem ca ­

m i n a łap k ach , a le n aw et ich w sp o m ag a ją m aterjaln ie .  
T ak ie p o stęp o w an ie trzeba s tan o w czo p o tęp ić . D ziś , 

w o b ec g ro żąceg o n am  n ieb ezp ieczeń stw a ze s tro n y H i­

tle ra , m u sim y z jed n o czy ć s ię w szy scy b ez w zg lęd u n a  

p rzek o n an ia p o lity czn e, ce lem u tw o rzen ia s iln eg o fro n ­

tu p o lsk ieg o d la p rzec iw staw ien ia g o b ezcze ln y m  zak u ­

so m  N iem có w .
,.N ie d am y sw ej z iem i, —  tw ie rd zą n am  b ęd zie k aż ­

d y p ró g“ , —  tak zako ń czy ł sw e p rzem ó w ien ie p . G ier­

szew sk i, a h u rag an o k lask ó w  św iad czy ł o tem , że o b ec ­

n i zu p e łn ie so lid ary zu ją s ię z w y w o d am i m ó w cy . W  
d y sk u sji zab ra ł g ło s m ięd zy in n ym i p . S k aja . k tó ry  w y ­

raz ił u zn an ie d la w y w o d ó w m ó w cy , a n astęp n ie w y ra ­

z ił u b o lew an ie , że w  p ew n y m  lo k a lu n iem ieck im  p ew ien  

m iejsco w y „w ie lk i" P o lak zaśp iew ał: „D eu tsch lan d iib er  

a lles“ , a d ru g i, je szcze w ięk szy P o lak p o w ied z ia ł, że  
ta n iem ieck a restau rac ja je s t n a jlep szą ze w szy stk ich  

w K o w alew ie . N astępn ie o m ó w ił tak że fak t, jak i s ię  

zd arzy ł n a te ren ie R ady M iejsk ie j, g d z ie n iek tó rzy ra ­

d n i P o lacy p ro sili p o ko rn ie radn ego n iem ca , ab y n ie  

zrzek a ł s ię m an d atu , ty lk o m aszero w ał razem z n im i 

p rzec iw ko P o lak o m f!!!) D ale j w sp o m n iał p . S k aja o  

p ew n y m  o b y w atelu tu te jszy m , zam ieszk u jący m  w  K o w a­

lew ie , k tó ry d z isia j u d a  je w ielk ieg o P o lak a , a ty m cza ­

sem  o k azu je s ię , że ten  w ie lk i P o lak  o trzy m aw szy p rzed  

w o jną p racę p rzy b u d ow ie g m ach u sąd u , zak azy w ał  

sw y m  p o d w ład n y m m ó w ić p o p o lsk u , k rzycząc : „H ier  

w ird d eu tsch g esp ro ch en , d as is t e in e S taatsb au u n te r- 

n eh m un g". Z te j g o rliw o śc i n iem ieck ie j teg o P o lak a  

śm ieje s ię je szcze d z is ia j p ew ien n iem iec , m ieszk a jący  

w  K o w alew ie . Jest tak że w  K o w alew ie p ew ien n iem iec  
o p tan t, k tó ry n ie ty lk o c ieszy s ię w ie lk ą p rzy jaźn ą n ie ­

k tó ry ch „P o lak ó w ", a le u zy sku je n aw et d z ięk i ich w sta ­

w ien n ictw u p o m o c m aterjaln ą . N iem iec ten p o su n ą ł s ię  

n aw et tak d a lece , że w y raz ił s ię p ew n eg o razu w ten  

sp o sób : „W ir h aben h ie r e in e b eso n d ere A u fg ab e zu er- 

fiillen" . W id ać w ięc z teg o , jak  b ard zo „p rześlad o w an i"  

są N iem cy w  P o lsce. W k o ń cu zaap e lo w ał d o ty ch „P o ­

lakó w ", k tó rzy  p rzy sz li d o P o lsk i n ie g n an i m iło śc ią d o  

n ie j, lecz p o to , ab y o trzy m ać tłu s te p o sad y , ab y c i 

zm ien ili sw e p o stęp o w an ie , g d y ż in acze j p o w in n i s ię  

czem p ręd ze j -w y n ieść z p o w ro tem tam , g d z ie im d o ­

b rze b y ło w ted y , g d y in n i p rzelaw ali k rew  w o b ro n  e  

g ran ic zm artw y ch p o w sta łe j P o lsk i. N a zak o ń czen ie ze ­

b ran ia o d śp iew ali w szyscy jed n ą zw ro tk ę „R o ty " .
—  Z eb ran ie Z w iązk u S trze leck ieg o . W  u b ieg ły m  ty ­

g o d n iu o d b y ło s ię m iesięczn e zeb ran ie cz ło n k ó w  Z w iąz­

k u S trze leck ieg o w św ie tlicy zw iązk u . Z eb ran ie zag a ił 

p rezes o b y w ate l G ierszew sk i Jó zef, k tó ry n astęp n ie  
p rzem ó w ił d o żeb ran y ch liczn ie cz ło n k ó w , w sk azu jąc  

n a b estja lsk ie g w ałty , p o p e łn ian e p rzez b an d y h itle ro w ­

sk ie n a b ezbro n n ych b raciach n aszy ch w N iem czech , 

d a le j w sk aza ł n a co raz w ięk sze ap e ty ty N iem ców n a  
n asze P o m orze i w  zw iązk u z tem  zaap e lo w ał d o cz ło n ­

k ó w , ab y s tara li s ię w sze lk iem i s iłam i jak n a jlep iej  

p rzy g o to w ać s ię d o o b ro n y w razie , n ieb ezp ieczeń stw a.  

M ó w ca n aw o ły w ał d a le j d o śc is łe j k arn o śc i i p o d po rząd ­

k o w an ia s ię ro zk azo m , g d y ż ty lk o k arn y i p o słuszn y  

o b y w atel b ęd z ie sk u teczn ie w alczy ł z w ro g iem . P o  

p rzem ó w ien iu p rezesa p rzy jęto k ilk u n o w y ch cz ło n k ów , 

a n astęp n ie u stalo no p o rząd ek ćw iczeń n a czas le tn i. 

M ian o w ic ie b ęd ą s ię te raz o d b y w ały cztery g o d z in y  

ćw iczeń  i d w ie g o d z in y n au k i o b y w ate lsk ie j w  ty g o d n iu . 

P o o m ó w ien iu k ilk u sp raw o rg an izacy jn y ch so lw o w ał 

p rezes zeb ran ie .
—  N o m in acja n a p o d p o rn czn ik a . N au czy cie l p . D y o - 

n izy Z ió łk o w sk i o trzy m ał w  ty ch d n iach n o m in ac ję p o d ­

p o ru czn ik a W o jsk P o lsk ich .

—  N o w y p rzew o d niczący R ady S zk o ln ej. P o niew aż  

d o ty ch czaso w y p rzew o d n iczący R ad y S zk o ln e j p . P rzy ­
b y szew sk i z ło ży ł u rząd , m ian o w an y zo stał p rzew o d n i­

czący m  R . S . M . m ecen as p . B razew icz .

Hiesiąezne zebranie 
placówki Powstańców i Wo­

jaków w Wąbrzeźnie

D n ia 8 b m . o g o d z . 2 0 -te j w  sa lce p . S zy ­

m ań sk ieg o o d b y ło s ię m iesięczn e zeb ran ie tu ­

te jszej p laców k i Z w . P o w st. i W o j. O . K , V III. 

p o d p rzew o d n ictw em p . p ro f. Golika, p rezesa  

p lacó w k i. O b ecn y ch n a zeb ran iu 8 6 -c iu  —  resz ta  

u n iew in n iła s ię z p o w o d u zeb ran ia Z w . P o d o i. 

R ezerw y .

H asłem  „W o ln o ść" p . p rzew o d n iczący zag a ił 

zeb ran ie a p o o d czy tan iu p ro to k o łu — listy  

cz łon k ó w o b ecny ch n a zeb ran iu p . p lu t. Bro- 

nowski z K o m en d y  P . W . i W . F . w y gło sił in te re  

su jący w y k ład o g rana tach , k tóre p o d zielił n a  

1 ) zaczep n e i o d p o rn e , 2 ) ręczn e i k arab in o w e.

Z azn ajam ia jąc cz ło n k ó w  p laców k i z zap isem  

częśc i sk ład ow y ch  i z o b ch o d zen iem s ię ty ch że , 

p rzed o d b ezp ieczen iem  i p o o d b ezp ieczen iu , ■—  

w y k aza ł, że arm ja P o lsk a u ży w a g ran a tó w  o b ec ­

n ie w łasn eg o w y ro b u , są to n a jlep sze g rana ty w  

E u ro p ie , a s łu żą ju ż to d o w alk i p o zy cy jn e j, —  

sz tw rm o w ej, czy też w y sad zan ia b ro n i p an cern e j 

jak czo łg ó w , au t, p o c iąg ó w i t. d . Ż y w y u d z ia ł 

b ie rze w  d y sk u sji p . M o rań sk i p lu t. rez.

Z k o le i w y gło sił b ard zo in teresu jący re fe rat 

p . t. „Z ag ad n ien ia n aro d o w o śc io w e w E u ro p ie  

p rzed i p o w o jn ie św ia to w ej" tzw . m n iejszo śc i 

n arod o w e, p . p ro f. G o lik .

„P o tężn y s tan ie h u fiec n asz  

D u ch b ędz ie n am  h e tm an ił"

P o w ied z iał g en . W ey g an d : „ jak n a p o lu b i­

tw y , tak w ży c iu p ry w atn y m " p u b liczn y m , p o -  

lityczn em tchó rzstw o n ig d y n ie d a je su k cesu . 

M u sim y b y ć d z is iaj jak g ran it, jak  za B ism ark a  

b o h a terscy —  z jed n o czen i.

Jak n o w e N iem cy  o k o ło sw eg o F u h rera A d o l­

fa b ez ró żn icy w iek u , p łci, zap atryw ań , —  

tak m y d z is ia j sk u p ić s ię m u sim y o k o ło św iet­

lan e j p o stac i n aszeg o W o d za i O jca N aro d u —  

P ierw szeg o M arsza łk a P o lsk i J . P iłsu d sk ieg o

P o w ied zia ł m in . C zech o sło w ac ji B en esz —  

„P o lsk a m a p raw o b y ć w ie lk iem m o carstw em "  

o d m o rza d o m o rza —  p o K ró lew iec —  O d essę  

—  u su n ąć trzeb a ty lk o szp ieg o w sk i w y w iad a  

N iem có w  n a P o m o rzu , ten d y n am it z zap alo n y m  

lo n tem .

M y P o w stań cy , g d y n aszy ch b rac i g ó rn ik ó w  

s ię p o zb aw ia p racy  za p o lsk ą m o w ę, b ije i m o r­

d u je —  n ie m o żem y p o b łażać w ro g o w i k tó ry  

d z is ia j ro b i ty lk o n au k o w e p ró b y w  lab o ra to r-  

jach  n iem ieck ich  n a 3 2 g a tu n k i g azó w  tru jący ch . 

D ziś g d y sp o rto w e s tad  jo n y w N iem czech są  

arsen a łam i z b ro n ią i am u n icją a je ś li s ię zw aży  

d z iesiątk i Ju n k ersó w  p acy fis ty czn y ch  g d z ie ty l­

k o 1 0 w y sta rczy (ty p u G . 3 8 ) ab y rzu c ić 3 0  

ty s . k g . że laza i b o m b sp a lić n asz P o zn ań  

—  W arszaw ę.

P o k raja li n as w ro g o w ie N iem cy —  R o sja ­

n ie , —  A u strjacy n asze ży w e c ia ło —  w 1 7 9 5  

n a p asy i m ary n o w ali w w ięz ien iach n a szu ­

b ien icach p rzez 1 5 0 la t. S p ło n ę ły p o to k i łez n a ­

szy ch m atek o jcó w  —  w y ro sły m iasta u m arły ch  

d la C ieb ie O jczy zn o w  p u rp u rze d em o k raty czn ej  

ch ło p a ro b o c ia rza —  in te lig en ta o b y w atela —  

Z m artw y ch w sta ła O n a —  w o ln a —  N iep o d le­

g ła . —
C zy ż n ie d o sy ć ty ch o fiar, czy ż zaw sze b ę ­

d z iem y k rew p rze lew ali, n ieszan o w an i, —  n a ­

ro d em  p łaczk ó w  d m azg aj  i —  co p y ta s ię w ro ­

g a o rad ę?

P o w stań cy i W o jacy —  W y d ru g a A rm ja  

R ezerw o w a p o w . W ąb rzesk ieg o —  cała P o lsk a  

d z iś p a trzy n a W as. —  K rew n iew in n a , —  

zb ro d n ia K ain a w o ła o p o m stę . W am  n ie w o l­

n o p rzeb aczać d z is ia j, —  tam g d z ie ch o d z i o  

ży c ie n aszeg o n aro d u —  P ań stw a ,

O g ień n iem czy zn y , jak szarań cza , o g arn ia  

ju ż n asze d ach y , s ły ch ać lam en t —  ro zp acz n ie ­

w ie lu , —  czy ż m o żn a b ro n ić s ię o d p o żaru w e ­

w n ątrz p ło n ąceg o d o m u .

P o w stań cy i W o jacy !

D ru g a arm ja R ezerw o w a —  n a k resach , —  

ta czu jk a, p rzed n ia s traż , n ieo p łacana p rzez n i­

k o g o —  a le z o fia rn eg o —  w d o w iego g ro sza  

p o w stała i —  u trzy m y w an a —  ta A rm ja R e ­

zerw o w a —  jak  w  N iem czech 1 2 m iljo n o w a m o ­

że n as i R o d ak ó w  zagran icą jed y n ie u w o ln ić z  

k a jd an ch o ry ch N iem iec o d zm o ry i k rw io żer­

czeg o „m alarza u n tero fizd era ” . I w ted y sp e łn i 

s ię to b ezm y śln ie śp iew an y :

„n ie b ędz ie N iem iec p lu ł n am  w  tw arz  

n i d z ieci n am  g erm an ii —

a le w p ierw  m u si s tan ąć 1 0 m iljo n o w a A rm ja .

R ezerw o v /a P o w stań có w  i W o jak ó w : 

p o tężn y s tan ie h u fiec n asz  

D u ch b ęd z ie n am  h e tm an ił.

P o u sta len iu ćw iczeń P . W , i W , F . n ied z ie ­

la 2 3  b m . g o d z . 2 S taro stw o . O stre rzu can ie g ra ­

n a tam i.

S o b o ta 2 9 b m . ak adem ja b ezp ła tn a z o k az ji 

św ię ta n aro d o w eg o 3 -c ieg o M aja —  d la ro d z in  

P o w stań có w  —  w au li G im nazju m  M ęsk . —  o  

g o d z. 7 ,3 0  w ieczo rem . P o o d śp iew an iu „B oże co ś  

P o lsk ę" h asłem „W o ln o ść" ży cząc W eso ły ch  

Ś w iąt o g o d z . 1 1 w  n o cy p , p ro f. G o lik so lw o ­

w ał zeb ran ie .

O ży w ien ie w śró d cz łon k ó w  i n astró j b . p o d ­

n io sły P lacó w k a jed n o g ło śn ie w y po w ied ziała s ię  

p rzez d ru h a —  M o rań sk ieg o , W iśn iew sk ieg o , 

D zieliń sk ieg o za b o jk o tem  n iem ieck ich to w aró w  

n ap isó w  i b ra te rstw a .

Z powiatu
— Buk pow. W ąb rzeźn o (O stro żn ie z k o ń m i). 

N ie jak i Z im n y , zam ieszk ały  w  B u k u zasta ł k o p ­

n ię ty p rzez k o n ia tak n ieszczęśliw ie , że zm arł 

p o k ilk u d n iach  w śró d w ie lk ich b o leśc i. A  w ięc  

o s tro żn ie z k o ń m i!

— Piwnice. (K rad zież d ro b iu ). W  ty g o d n iu  

p rzed św iąteczn y m  sk rad z io n o p , N o w ak o w sk ie ­

m u 1 0 k u r. Z ło d zieje w targ nę li n o cą d o ch le­

w u p o w y łam an iu m u ru .

— Ryńsk. (Z eb ran ie B ezp arty jn eg o B lo k u  

W sp ó łp racy z R ząd em ). W  d n iu 9 b m . o d b y ło  

s ię w  sa li p . Z ad ań sk ieg o zeb ran ie B ezp arty jn e ­

g o B lo k u W sp ó łp racy z R ządem , K o ło R y ń sk , 

p rzy liczny m  u d z iale cz łon k ó w  p o d p rzew o d n i­

c tw em  p rezesa o b w o d o w eg o p . Ł u k asiew icza . —  

R efera t w y gło sił sek rearz o b w . p , N aw ro ck i n a ­

w o łu jąc d o zg o dn e j w sp ó łp racy d la P ań stw a,

(!zas to pieniądz!
Jeszcze dziś idź zamówić „Głos\

MAJ
Przedpłatę przyjmują urzędy 

pocztowe, pp. listonosze i wszyst­
kie agencje naszego pisma.

p o czem  d łu ższy referat w y g ło sił n a tem at sp raw  

o sad n iczy ch o m aw ia jąc szczeg ó ło w o sp raw y  

o sad tzw . ren to w y ch .

P o zeb ran iu zap isa ło s ię 1 3 -tu n o w y ch  

czło n k ó w , p rzew ażn ie ro ln ik ó w .

■
 WIADOMOŚCI POTOCZNEJ

Wąbrzeźno, d n ia 1 9 k w ie tn ia 1 9 3 3 ro k u |  
-^■■■iBBnnaMUKiissaHaaBiHnHka

K A L E N D A R Z Y K .

D ziś , 1 9 , śro d a —  Je rzeg o , T y m o n a . Ju tro  

2 0 czw artek —  T eod o ra .

— Dziś d o d ajem y 1 6 s tro n tj. 3 -c i ark usz  

p o w ieśc i k siążk o w ej „G A R B U S " —  P rzy  o k az ji 

p ro sim y S zan C zy teln ik ó w  o jed n an ie n am  n o ­

w y ch ab o nen tów . P rzed p łatę u iśc ić m o żn a w  

k ażd y m  U rzęd z ie P o cz to w y m  —  u p . p . lis to -  

n o szó w w zg l. w ag en c jach n aszeg o p ism a.

— Prosimy p. p. Sekretarzy T o w arzy stw i 

O rg an izacy j z n aszeg o p o w iatu o d o n o szen ie  

n am  o ży c iu  k u ltu ra ln em  w io sek i p rac p o szcze­

g ó ln y ch to w arzystw  a o rg an izacy j.

— Kasa Chorych w Toruniu oddział Wą­

brzeźno. P o m o cy lekarsk ie j w n ag ły ch wy­

p ad k ach w  n ied z ie lę 2 5 b m . u d z ie la ją : n a o -  

k ręg Wąbrzeźno p . d r. Podlaszewski, zaś na 

o k ręg Kowalewo p. d r. Michałowski, lekarze 

k aso w i.

— Rezurekcja. W  n ied zie lę W ielk an o cn ą o  

g o d z in ie 5 .3 0 ran o  w  tu tejszy m  k o śc ie le w  o b ec ­

n o śc i liczn y ch w iern y ch o d b y ła s ię R ezu rek c ja , 

k tó rą o d p raw ił w asy śc ie m iejsco w eg o d u ch o ­

w ień stw a k s. p ró b . Zakryś.
— Z minionych Świąt. Ś w ię ta W ielk an o cn e  

o zn aczy ły s ię w ielk iem z im n em . P o g o d a b y ła  

b zm ien n a zw łaszcza w L św ięto w  n o cy sza ­

la ł w ich er i p ad ał śn ieg .

W  II, Ś w ięto p rzed p o łu d n iem p o p ad y w ał  

śn ieg . L u d n o ść p o w o d o w an a k o n ieczn o śc ią w y ­

ch od z iła n a u lice , g d y ż z im n o p o p ro stu i w i­

ch er n ie p o zw ala ły n a p rzech ad zk i. Ś w ię ta w ięc  

sp ęd zo no  w  d o m u p rzy ..,, c iep ły m  p iecu .

— Pogrzeb śp. Walerjana Kaczyńskiego o d ­

b y ł s ię w u b . n ied z ie lę p o p o łud n iu p o n ie ­

szp o rach . U d zia ł w  p o g rzeb ie w zię ła ze sz tan ­

d arem  „L u tn ia" (k tó re j Z m arły b y ł cz ło n k iem ) 

śp iew ając p o d czas o d p ro w ad zen ia i sp u szczen ia  

zw ło k n a cm en ta rzu —  p ien ia ża ło b n e , C ech  

R zeźn ick i ze sz tan darem , d e leg ac ja „S o k o ła" ze  

sz tan d arem  o raz B rac tw o S trze leck ie ró w n ież ze  

sz tan d arem  o raz tłu m y p rzy jac ió ł i zn a jo m y ch  

Z m arłeg o . K o n d u k t ża ło b n y w to w arzy stw ie k s. 

Szynalewskiego p ro w ad z ił k s. Achtabowski. — 

N a cm en ta rzu , p o o d śp iew an iu „W ita j K ró lo w o "  

i śp iew ie „L u tn i" sp u szczo n o zw ło k i śp . K a ­

czy ń sk ieg o d o g ro b u . R , i. p ,

— W ostatniej posłudze śp. Stefanji Michałow 

skiej — p rezesk i S M P . —  w zię ło u d z iał ca łe  

S to w arzy szen ie M ło d zieży Ż eń sk ie j ze sz tan d a ­

rem , M ło d z ież M ęsk a ze sz tan d arem , P an n y Ż y ­

w eg o R ó żań ca o raz liczn e tłu m y zn a jo m y ch i 

p rzy jac ió łek Z m arłej.

K o n d uk t żało b ny z d o m u żało by p ro w ad z ił 

k s. p ró b . Zakryś w  asy śc ie k s. A chtab o w sk ieg o , 

k s. S zy n alew sk ieg o i k s. k s. k le ry k ó w : b ra ta  

Z m arłe j, i 2 k s. k lery k ó w , p rzy jac ió ł b ra ta  

Z m arłe j. N a cm en ta rzu n ad o tw artą m o g iłą —  

k ró tk ie p rzem ó w ien ie w y g ło sił k s. p ro bo szcz  

Z ak ry ś, a p o o d śp iew an iu „W ita j K ró lo w o " —  

sp u szczo n o zw ło k i d o g ro b u . —  „W ieczn y o d ­

p o czy n ek racz Je j d ać P an ie" .

— Tłumacz przysięgły. D ekretem  P an a P re ­

zesa S ąd u O k ręg o w eg o w  T o ru n iu zam ian o w an y  

zo stał d n ia 1 4 k w ietn ia 1 9 3 3 r. p , Jan Ja ro ­

szew sk i sek reta rz sąd o w y w W ąb rzeźn ie jako  

tłu m acz p rzy sięg ły języ k a n iem ieck ieg o n a  

o b w ó d S ąd u A p elacy jn eg o w  T o ru n iu z s ied z i­

b ą w W ąb rzeźn ie .

— Znaczki pocztowe z p o d o b izn am i b o h a ­

te rsk ich lo tn ik ó w  śp . p o r. Ż w irk i i W ig u ry  

są d o n ab y c ia w tu tejszy m U rzęd zie P o cz ­
to w y m .

— Kradzież w jasny dzień. P , B y strzy ń sk ie - 

m u z O sieczk a , k tó ry  w  u b . p ią tek  p rzy jech a ł d o  

m iasta , w  czasie ch w ilo w ej n ieo b ecn o śc i sk rad z io  

n o z w o za jed en cen tn ar m ąk i p szen ne j. S p raw ­

cy k rad z ieży n iezn an i.

— Kradzież. O n eg d a j sk rad z io n o n a szko d ę  

p S tan iszew sk ieg o zam ieszk a łeg o n a w y b. p o d  

G łó w n y D w o rzec św in ie i d ró b .
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—  Ś w ięco n e u d ziec i. S taran iem  R odziny P o ­

licy jnej, która prow adzi akcję dożyw ian ia bied- 

aych dzieci, odbyło  się w  pierw sze Ś w ięto W iel­

kanocy „Ś w ięcone” , obdarzono dzieci pisanka­JIHGFEDCBA
m i, plack iem  i słodyczam i. O bdarzonych zosta ­

ło 26 dzieci. U dział w  uroczystości w zięła prze­

w odnicząca R odziny P olicy jnej p . K om isarzo- 

w a S zm ytko w ska , członk in ie zarządu R odź. P . 

oraz K om endant pow iatow y P olicji p . podkom i­

sarz S zm ytko w sk i.

—  W ielk ie zebran ie poselsk ie. W  nadcho ­

dzącą niedzielę , tj. 23 bm . o godz. 12-tej w  

w ielk iej sali hotelu pod  „O rłem " odbędzie się  

zebran ie poselsk ie B B W R . P rzem aw iać bę ­

dzie dw óch posłów z B ezparty jnego B loku  

W spółpracy z R ządem , na tem at najak tual­

niejszych spraw , zw łaszcza o podatkach , o  

now ych ustaw ach itd .

—  N a za re jczyk. Z apow iedziana przez nas  

akadem ja ku uczczen iu 1900-letn iej roczn icy  

śm ierci C hrystusa, odby ła się w drug ie św ięto  

w ielkanocne w sali p . K lim ka —  staran iem  tu t, 

S M P . oddział M ęski, A kadem ję zagaił ks. pa ­

tron A ch ta b o w sk i, w itając liczn ie zebraną pu ­

bliczność, puczem  w ygłosił przem ów ien ie z oka ­

zji R oku Ś w iętego , K ółko scen iczne w ystaw iło  

dość trudny m elodram at p , t. „N azarejczyk". 

A m atorzy , aczkolw iek przew ażnie now icjusze w  

pracy scen icznej —  w yw iązali się doskonale ze  

sw ych ró l. S w obodą gry i doskonałem odtw o ­

rzen iem ró l odznaczali się P iłat (d rh , C yrk laff 

A lojzy) i przy jaciel P iłata (d rh . F iałkow ski 

E dm , —  uczeń naszych zak ładów ). R eszta am a ­

to rów grała bez zarzu tu . N iedociągn ięcia były  

raczej spow odow ane trudnościam i techn icznem i 

sceny . —  N a zakończen ie am atorzy w ygłosili 

deklam ację na so la i chór p . t. „N a A nno S anto  

biją dzw ony". P ubliczność huczn ie oklask iw ała  

poszczególne odsłony , co jest znak iem , że uzna- 

«y został trud i praca tak am atorów jak i kie­

row ników teatru . P o w yczerpan iu program u  

prezes S tow . d rh . M ich a lsk i J . podziękow ał 

liczn ie zebranem u obyw atelstw u za łaskaw y  

udział w  akadem ji a na zakończen ie odśp iew ano  

w spóln ie pieśń „M y chcem y B oga".

Jak się dow iadujem y, S tow arzyszen ie K at. 

M łodzieży M ęskiej — na ogólne życzen ie  

S zan. O byw atelstw a i dla szkó ł —  m a zam iar 

urządzić pow tórkę tego tak .treściw ego 5-cio  

ak tow ego m elodram atu , o czem w sw oim cza­

sie podam y do w iadom ości.

—  K u rs g o sp o d a rstw a d o m o w eg o . D nia 1 

m aja br. rozpoczn ie się trzym iesięczny ku rs  

g o sp o d a rstw a d o m o w eg o obejm ujący naukę go ­

tow ania, pieczen ia, nakryw ania sto łów , szycia  

i kro ju bielizny . O płata za cały kurs w ynosi 65  

zł. płatną w trzech m iesięcznych ra tach po 20  

zł. w pis. 5 zł. Z głoszen ia na kurs przy jm uje  

K sięgarn ia G uldy . K urs prow adzi p . M ar  ja  

C zajkow ska,

— • K o m itet D o żyw ia n ia b ied n ych d ziec i m ia ­

s ta W ą b rzeźn a urządził w W ielką S obotę św ię­

conkę dla biednych dzieci. D zieci, zebrane w  

liczb ie 250 , otrzym ały oprócz zw ykłej m lecznej 

zupy , 2 jaja i kiełbasę. U śm iechniętę tw arze  

obdarzonej dziatw y były nagrodą dla K om itetu  

który nie szczędząc trudności i ofiar, zdołał 

stw orzyć dzieciom  tak radosną chw ilę . Ż yczym y  

K om itetow i dalszej ow ocnej pracy i prosim y  

spo łeczeństw o o poparcie tak pożytecznej akcji.

—  „ K o m en d a serc" D ziś poraź ostatn i w  ki­

nie „S łońce" w yśw ietla się operetkę w iedeń ­

ską p , ty t. „K om enda serc" W  ro lach głów nych  

L iv io P avoneli i D olly H ass.

N astępny program —  od ju tra —  czw artku  

„ O ska rżo n a " .

W lokalach dolnych codzienn ie koncertu je  

ork iestra pod batu tą p . Z oło tn ikow a.

—  C zyje o tręb y? N a P osterunku P olicji 

znajdu je się w orek otrębów , pochodzący praw ­

dopodobnie z kradzieży . P raw ow ity w łaściciel 

zechce się zg łosić po odbiór na P osterunku .

—  K o m isja d la re jes tra c ji p o ja zd ó w  m ech a ­

n iczn ych . U rząd W ojew ódzki zaw iadam ia, że  

ko m isja d la re jes tra cji p o ja zd ó w  m ech a n iczn ych  

w yzn a czo n a  n a  d zień  2 2  kw ie tn ia  b r. b ęd zie  u rzę ­

d o w a ła w  T czew ie a n ie w  T o ru niu . K om isja ta  

będzie urzędow ała w T czew ie już dnia 21-go  

kw ietn ia br, od godz. 15-tej a dnia 22 kw ietn ia  

br. o dgodz. 7-m ej do 12-tej,

R ów nocześn ie zw raca się uw agę w łaścicielom  

po jazdów , które m ają być rejestrow ane by  

przed term inem re jestracji, sk ładali podania o  

zarejestrow anie. P ojazdy nie zg łoszone bez­

w zględn ie nie będą re jestrow ane".

—  W czo ra jszy ta rg  —  p ierw szy p o św ię ta ch , 

był bardzo m ały . R oln ików przybyło m ało a  

tem  sam em dow óz produktów był nikły .

—  P . O . S . N aw iązu jąc do ostatn ich notatek  

w „G łosie W ąbrzesk im " K om itet O rganizacy jny  

P . O . S . (P aństw ow a O dznaka S portow a) poraź  

trzeci donosi, że zebran ie organ izacy jne odbę­

dzie się d zis ia j w śro d ę , d n ia 1 9 kw ie tn ia b r. 

o godz, 8 w decz w  gm achu S tarostw a w  sali S ej­

m iku P ow iatow ego . W obec tego , że K om itet w ’ 

im iennych zaproszen iach m ógł (z braku dokład ­

nego adresu) pom inąć niek tórych P . T . S ym pa­

tyków S portu — zw raca się jeszcze na te j 

drodze z gorącym apelem  i prosi o jaknajlicz- 

niejszy udział w  zebran iu organ izacy jnem .

Z a K o m ite t O rg an iza cy jn y:

D r. F r. L eszko w sk i, d r. E . P o d la szew ski, 

p ro f. P . B ern d t, p ro f. J . K luska , p ro f. W . K rza k , 

p ro f. W  .W eso lo w sk i, B . K o ch a n ek , u rz . M a g i­

s tra tu , Ł . Jeziersk i, s tu d . iu r .

K R O N I K A  Z E B R A Ń .

—  D ziś, w  środę, o godzin ie 6-tej —  zebran ie D ucho ­

w ieństw a, przedstaw icieli organ izacy j, tow arzystw i oi- 

ganizacy j p . w . i w . f. w sali sejm iku pow iatow ego w  

spraw ie obchodu 3 M aja.
—  P . O . S . W  spraw ie założen ia K lubu S portow e­

go P . O . S . zebran ie odbędzie się dziś, o godz. 8-m ej 

w ieczorem w salce sejm iku pow iatow ego .
—  P oselsk ie zebran ie B B W R . odbędzie się w nie­

dzielę , dnia 23 bm . o godz. 12-tej w  hotelą pod O rłem .
—  Z ebran ie T ow arzystw a L udow ego odbęd zie się w  

niedzielę , 23 . bm . po nieszporach w w ikarjów ce.

R U C H T O W A R Z Y S T W

—  B a czn o ść! C zło n ko w ie P o w sta ń có w  i W o ­

ja kó w . W  niedzielę , dnia 23 bm . odbędzie się  

rzucan ie ostrym  granatem . Z biórka o godz, 13 ,45  

przed S tarostw em .

O becność w szystk ich członków  obow iązkow a. 

K om endant.

—  W alne zebran ie T ow . C zytelń L udow ych w W ą­

brzeźn ie odbędzie się w poniedziałek , 24 kw ietn ia br. o  

godz. 7 ,30 w ieczorem  w w łasnym lokalu w byłej szkole  

W ydziałow ej.

P orządek obrad : 1 . Z agajenie . 2 . O dczytan ie 

pro tokó łu z ostatn iego W alnego Z ebran ia . 3 . S praw ozda­

nie zarządu : a) sekretarza, b) bib ljo tekark i, c) skaib- 

nika, d) kierow nika sekcji teatralnej i odczy tow ej, —  

e) kom isji rew izy jnej. 4 . U dzielen ie abso lu to rjum  ustę­

pującem u zarządow i. 5 . W ybór now ego zarządu : —  

a) prezesa, b) zastępcy prezesa, c) sekretarza, d) za­

stępcy sekretarza, e) skarbn ika, f) bib ljo tekarza i jego  

zastępcy . 6 . W olne głosy i w niosk i. 7 . Z akończen ie .

O ile nie zb ierze się statu tem przew idziana ilość  

członków , odbędzie się kw adrans później drug ie zebra­

nie bez w zględu na ilość członków .
Z A Z A R Z Ą D :

E dm und N oryśk iew icz, sekr. S chw arz, prezes.

—  Z ebran ie L okatorów . M iesięczne zebran ie S tow a­

rzyszenia L okatorów odbędzie się w niedzielę dnia 23  

kw ietn ia br. o godz. 2 po poł. w lokalu p . K lim ka.

Z arząd .

G IE Ł D A Z B O Ż O W A W P O Z N A N IU .

P oznań , dnia 15 kw ietn ia 1933 r.

Ż yto 17 ,75— 18 ,—

P szen ica 34 ,00— 35 ,

Jęczm ień 14 ,25— 15 ,00

Jęczm iem  643— 662 g/1 13 ,75— 14 ,25

O w ies pastew ny 11 ,25— 11 ,7 5

M ąka ży tn ia 65 proc, z kork . 27 ,50— 28 ,50

M ąka pszenna 65%  w ł. w ork . 52 ,00— 54 ,00

O tręby ży tn ie 8 ,50—  9 ,35

O tręby pszenne 9 ,25— 10 ,35

U R Z Ę D O W E  S P R A W O Z D A N I E  T A R ­

G O W E  K O iM I S J I N O T O W A N I A  C E N

P oznań dnia 15 . 4 . 33 r.

B Y D Ł O ;

W o ły :

pełnom ięsiste w ytuczone nieoprzę- 
gane .................................  65— 6$

m ięsiste tuczone m łodsze  do lat 3  54— 60
m ięsiste tuczone starsze  ....  46— 51
m iern ie odżyw ione ...................... ć6 — 41

B u h a je ;

W ytuczone pełnom ięsiste  ....  56— 60
tuczone m ięsiste .............................. 50— 54
nietuazione, dobrze odżyw ione star­

sze . ............  38 — 42
m iern ie odżyw ione ...................... 34— 36

K r o w y :

W ytoczone pełnom ięsiste ....  58— 64
tuczone m ięsiste .............................. 52 — 56
nietuczone dobrze odżyw ione . . 32-36

m iern ie odżyw ione .......................... 20— 26

Ś W I N I E :

a) pełnom ięsiste od 120— 150 kg . 
żyw ej w agi ........................ 106— 10S

b) pełnom ięsiste od 100— 120 kg . 
żyw ej w agi ......... IC O — 104

c) pełnom ięsiste od 80— 100 kg . 
żyw ej w agi .........  90— 04

d) m ięsiste św in ie ponad 80 kg . . 80— 88

W ytuczone pełnom ięsiste jagn ięta
i m łodsze skopy ...................... 86 — 96

tuczone starsze skoby i m acior­
ki . . ...........  90— 94

D rukiem  i nakładem : Z akłady G raficzne  

B olesław a S zczuki —  R edaktor odpow ie­

dzialny : A lfons S zczuka — W ąbrzeźno , 

ul. M ickiew icza nr. 1 .

...  ——------------------------------------------------------- :................................ ----------------

3 . F . 2/32 ,

O G Ł O S Z E N I E

W y w o ła n ie
D r. Jan P io trow ski, w łaśc, ap tek i w  W ąbrzeźn ie  

postaw ił w niosek na w yw ołan ie w ierzycieli hipo ­
tecznych , zap isanych w księdze w ieczystej W ą­
brzeźno tom II, karta 18 w dziale III.

a) nr. 3 dla kw oty 21 .000 M k. z 5%  odestkam i 
na rzecz Jadw igi z C allinów S chillerow ej.

b) nr, 4 . dla kw oty 12 .000 M k, z 6%  odsetkam i 
na rzecz K aro la R udopha.

c) nr. 12 dla kw oty 20 .000 M k. z 5% odsetkam i 
na rzecz K aro la i H eleny z K iihnów R udolphów .

d) nr. 13 dla kw oty 11 .000 M k, z 5%  odsetkam i 
na rzecz Joanny z Ilgnerów  K raftow ej.

e) nr, 14 dla kw oty 40 .000 M k. z 4 ,5% odsetka­
m i na rzecz G ertrudy z A niszków  S chiillerow ej, o- 
raz o w ydanie w yroku w ykluczającego , uznające ­
go pow yższych w ierzycieli jako pozbytych zap i­
sanych praw . P osiadacza tego dokum entu w zyw a  
się, aby najpóźn iej na term in ie w dniu 31 grudnia  
1933 r. przed południem  o godz. 10 w  podpisanym  
S ądzie pokój nr. 12 odbyć się m ającym , sw oje  
praw a zg łosił i dokum ent ten przed łoży ł, w prze ­
ciw nym  razie bow iem  nastąp i uniew ażnien ie doku ­
m entu .

W ąbrzeźno , dnia 30 m arca 1933 r,

S Ą D G R O D ZK I.

O G Ł O S Z E N I E .

R ada S zkolna O rzechow o w yd zierża w ia  z d n iem  
1 łip ca b . ro ku n a o kres 6 -c io -letn i n ieczyn n ą  
szko łę w ra z z b u d ynka m i g o sp o d a rczem i, o g ro d em  
i 1 ,7 7 h a z iem i o rn e j. O ferty w  kopertach  zam knię­
tych w raz z w adjum  50 zł. należy sk ładać do kie­
row nictw a szko ły , gdzie rów nież są w yłożone w a­
runk i dzierżaw ne do publicznego w glądu . —  O tw ar­
cie kopert i decyzja R ady S zkolnej dnia 30 . IV . 
1933 r.

R ada S zko lna  M iejscow a O rzechow o

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

D n ia 2 1 kw ie tn ia 1 9 3 3 r . o g o d z. 3 p o p o łu d . 
(sprzedaw ać będę w drodze przetargu przym uso­
w ego najw ięcej dającem u za gotów kę u p , F ryd e-  

I ryka  L a n g eg o w  W ą b rzeźn ie u l. W o ln o śc i 336/33  
5 w a rch la kó w , p o w ó zkę i sa n ie .

G łów czew ski, kom . sądu G rodzk . w W ąbrzeźnie

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

D n ia 2 1 kw ietn ia 1 9 3 3 r . o g o d z. 5 p o p o łu d . 
sprzedaw ać będę w drodze przetargu przym uso­
w ego najw ięcej dającem u za gotów kę u p , O tto n a  
R u tkę  g o w  W ą b rzeźn ie u l. G ru d ziąd zka . 1118/33  

6 c tr . p szenn ych o trą b , 1 2 c tr . m ą ki ży tn iej i 
1 2 c tr . m ą ki ży tn iej.

G łów czew ski, kom . sądu G rodzk . w W ąbrzeźn ie

P R  Z  E  T  A R G P  R Z Y M U S O W Y .

D n ia 2 1 kw ie tn ia 1 9 3 3 r . o g o d z. 1 0 p rzed p o ł. 
sprzedaw ać będę w drodze przetargu przym uso­
w ego najw ięcej dającem u za gotów kę: 770/33

o ko ło 6 m . ku b . d esek so sn o w ych .
Z biórka reflek tan tów w m ojem biurze ul. P o ­

niatow skiego  9 .
G łów czew ski, kom . sądu G rodzk . w W ąbrzeźn ie

L I C Y T A C J A  P R Z Y M U S O W A ?

D n ia 2 0 kw ietn ia b r. o g o d z. 1 1 ,3 0 sprzedaw ać  
będę najw ięcej dającem u za gotów kę w firm ie  
B ra c i K lim ek w  G o lu b iu u l. 1 7 S tyczn ia .

a p a ra t k ino d źw ięko w e ko m p let, ra d io o d b io rn ik  
4 la m p ., fu z ję (b ro w n in g ó w kę), 2 0 0 b u te lek w in a  
ro zm a iteg o , b u fe t z 2 -m a kra n a m i i p ia n in o .

23/33  

L itw in , kom . sąd . w G olubiu

Jaja  

w ylęgow e  
kur czystej rasy P ly- 
m outh-R oks (jastrzęb ia- 
te) m a na sprzedaż po  

bardzo  nisk iej cen ie  

Józef K orzyński 

W ąbrzeźno . W olności 24

P I E G I
u s u w a  p o d  g w a r a n ­
c ją A X E L A -K R E M

S ło ik  ty lk o  2 ,—  z ł.

J. G A D E B U S C H

P oznań , N ow a 7 . S z.

4 poko jow e  

M IE S ZK A N IE
z w ygodam i (w olne od  
podatku  lokalow j od 1 . 
V . 1933 r. do w ydzierża­

w ienia

K lim aszka  

ul. M arsz. P iłsudsk iego

Zam ien ię sam ochód

Ford  r. 26  na m otocykl 
albo sprzedam tan io za gotów kę. D obrze  
utrzym any  gotow y do jazdy , św iatło elek tr.

Z głoszen ia R ynek 13

M ieszkan ie
6 pokojow e z przynależ- 
nościam i od 1 czerw ca—  
lub lipca, oraz 2 pokojo ­
w e z kuchnią śp ich lerz  
i garaż w  R ynku  zaraz  do  

w ydzierżaw ien ia

W iad. w  adm in . „G łosu“

L I C Y T A C J A P R Z Y M U S O W A .

D n ia 2 0 kw ie tn ia b r. o g o d z. 1 0 sprzedaw ać bę­
dę najw ięcej dającem u za gotów kę u p , A b rah a m a  
L ew in a w  G o lub iu R yn ek  300/33

5 p łaszczy d a m skich , 3 5 skó rek n a ko łn ierze , 
1 5 m tr. jed w a b iu ro zm a iteg o , 3 5 m tr. m a terja łu  
u b ra n io w ego , 3 ko łd ry w a to w a n e , 2 0 m tr. jed ­
w a b iu cza rn eg o , 2 2 m tr. ka m g a rn u sp o d n io w eg o , 
9 m tr. tryko lin y, 6 0 m tr. m a nch estru , 5 0 m tr. 
w a to lin y , 4 5 p a r p a n to fli z skó rza n em i p o d esz ­
w a m i 4 0 0 p a r ro zm a itych p o ń czo ch , 1 0 0 tu z i­
n ó w n ic i n a ro lka ch (cza rn e i b ia łe ),w łą czn e j 
w a rto śc i sza co w a n ia 2 2 4 9 z ł.
P rzedm io ty oglądać m ożna przed licy tacją .

(— ) L itw in , kom . sąd . w G olubiu .

W ielk i „D om  Tow arow y"
d a w n ie j f ir m a  M .  A . K ie w e
G olub —  R ynek 9, jest od zaraz .

do w ydzierżaw ien ia

1 u b d o s p r z e d a n ia .

Ł askaw e zg łoszen ia sk ierow ać do f-m y A bram  

Lew in — G olub R ynek  30 lub w adm in . G łosu .

S ie j' 

truc iznę  
na m ojem polu przez  

cały rok  

A . Jaranow ski— M atejk i

W S P Ó L N I K A  
z gotów ką 500 zł. poszu ­
kuje dobrze prosperu jący  
in teres. Z głosz. pisem ne  
w  adm in . G łosu pod 500

O głaszajc ie
—  sii; —

w „G łosie

W ąbrzeskim  “

w 
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„ S Ł O Ń C E
H O TEL P O D B IA ŁY M  O R ŁE M

D z iś w  ś r o d ę  1 9  b m . o  g o d z . 8 4 5 w ie c z o r e m

w spaniała operetka w iedeńska p . t. :

W  c z w a r te k  2 0 b m . o g o d z . 8 4 5  w ie c z o r e m

N ajw iększy przebój sezonu p . t.:

K H M F N D A ^ F R r O s k a r ż o n a
Bbw «  11 O M  II W  W  ro lach głów nych w ystępu ją znakom ici ak torzy św iata jak

z L iv io  P a v a n e li i D o lly  H a a s

P rzygody kobiety -kadeta

.  . ja k

G A B Y M O R L A Y i A N D R E R O E N N E

P a r te r 2 o s o b y  n a  1 b ile t ”^ S
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K siążn ica  K openiikańska  

w  T oruniu


